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CeKpe.Tapb 3apeiviGa. (558)

OG ŁOSZEN IA U R Z Ę D O W E .
I  P rzed a z .

1 Na skutek U ka tu  Rządzącego Senatu i nasta* 
łego w Wileriskiey Izbie Cywilnego Sądu, w koukur-  
so\»ey sprawie W i leń sk ich  obywateli  Nikodema już 
zmarłego i Elżbiety  Mac ie j ewskich,  z ich kredytora-  
nii, postanowieni*, Magist rat  W i leńsk i  wzywał  ży­
czących na 12 dzień przeszłego rtica do targów a po 
trzech dniach do przetargu,  dla kupienia ea ukcy i  do­
mów wspotnnionych Maciejewskich,  położonych w tu- 
teyszetn M. W i ln ie  na trakcie Połockim: i drevania- 
nego, slarego po lewey stronie drogi pod N. 616 p o ­
łożonego na ziemi do Greko-Rossyjskiego 1 klassy S. 
Ducha Monasteru należące)' ,  2 na przeciw, po drugiey 
st ronie drogi murowanego jedno-piątrowego pod N. 6ty 
i przy nim murowanego także , pustego zrujnowane­
go domu z ogrodem i sadem , mającemi położenie na 
górze Żwirową nazwaney, należącey do m ias ta , i 3, 
murowanego dwu-piątrowego na Zarzeczu przy N. 583 
Klasztoru X X .  Augustyanow Białych,  na ziemi do t e ­
goż Klasztoru należącey; lecz, *a niejawką takowych^ 
naznaczywszy nowy termin dla targu,  t. j. 10 d. te -  
razm Maja i dzi?ń j 3 dla przetargu,  wzywa powtór­
nie ambientow z dostateczną ewikcyą; jeżeli zaś kto 
z głównieyszych kredytorów Maciejewskich,  zechce 
weyść do targów, tedy przypuszczonym będzie bez e- 
wikcyi;  przy czem obwieszcza s ię ,  iż z wyrażonych 
doinów, na ostatni podług konsensu Klasztornego Ma­
ciejewskim i 5 Marca i 8o3 r.  wydanego,  żydzi nie mo­
gą bydź nabywcami tego domu, Maciejewscy zsś i ich  
kredyt,orowie upraszają się powtórnie,  o przybycie n ie­
zwłocznie do Magistratu, dla objawienia im rzeczo­
nego Ukazu Rządzącego Senatu, a Maciejewscy lub ich  
plenipotent,  u którego mogą się znaydować służące 
na przedawsne domy dokumenta , o przysłanie tako­
wych do Magist ratu,  Maja 3 dnia i 858 roku. (558)

Burmis t rz  D. W e n e r .
Sekre tarz Ziremba.
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B m i e H C K y i o  l l y ó . i H K y ,  u x o  HeMeAJiCHHo ó y ^ e r b  nr>Tb n o -  
cxkAuiu cBofi KoHitepTb npe^b BMt3A0Mb H3b cero  E q- 
p o f l a .  ___________________________________________________________

O G E O S / . E N  J a  P R  Y w  A  T  N  E . 
U W I A D O M I E N I E .

J P an i  A. Mees-Masi ma honor zawiadomić P u ­
bliczność Wileńską,  iż niezwłocznie da się słyszeć w 
swym Koncercie poraź  ostatni przed odjazdem z tego 
Miasta. (56o)

11 O świadczenia.
3. Imieniem Jana W ła d y s ł a w a ,  dw óc h  imion,  syna 

Konstantego,  i Jana syna Antoniego Umińskich,  oby. 
w a te l i  Gu bern i i  Zytomierskiey ,  n izey podpisany,  u- 
mocowany  p l en ip o ten c j ą ,  w ro k u  1807 g-bra  l g  w Są­
dzie  P o w ia to w y m  Żytomierskim przyznauą , zanosi 
oświadczenie z okoliczności nas lępney.  W  kwesty i  o 
maąątek Drohiczyn w Gu be ru i i  Grodzieńskiey po­
wiecie  K o b ry ń s k im  p o ło ż o n y , po Pó łk o w n ik u  O- 
s t rowsk im na jego sukcessorow spadły  , Umińscy w  
Sądzie Ziemskim dziś Pow ia tow ym  Nowo gródzkim,  
i w Sądzie G łó w n y m  Grodzieńskim 2-go D e p a r t a ­
m e n t u  dziś Izby Cywilney;  dowiedl i  i przekonal i ,  że 
s iedm dwónastycl i  części tego majątku,  z wszystko-  
le tn iemi  użytkami ,  by ły  ich własnością,  że z tycli p i ę ­
ciu dwónastych,n igdy im n i eza p rz ecza łP io t r  Bogórski,  
k tóry ,  o nabycie sched sukcessyynych wchodzi ł  w 
uk łady  z Stanis ławem Umińskim s t ry jem  tych sa­
mych,  w  imieniu  k t órych ten  manifest  piszę; d w a  
więc  oczywiste wyroki ,  p i erw szy  1822 i drugi 1827 
po twie rdz i ły  tę  p r a w d ę  , z wyiaśnieniem że oprócz 
obligu na 70 00  czer.  zł. w  r. 1806 wydanego  i do tąd  
niezapłaconego,gotowerai  p iniędzmi  niezal iczono wię-  
cey jak sto rub l i  assygn., k tó re  Chal ińckiey na k o n ­
to upewniony ch 80,000 zł. P io t r  Bogórski przys łał .  
Rządzący Senat  oba te d ek r e ta  skasował,  decydując 
ae Drohiczyn nie P io t r ,  ale Jakób Bogórski naby ł  
1 te s t am en tem  zapisał  w n u k o m  swoim,  że więc  U- 
Diińsoy, 7000 ^  zyskać po w in n i  z osobistych po 
Riet rze Bogórskim pozostałych funduszów;  t ak  więc 
dzieci  P io t r a  Bogórskiego obięli  cały Drohiczyn,  i 
i da j ą  się vvierzyc, że są dziedzicami.  Kiedy j ednak­

że nieprzes tając na znaczney każdego roku pobiera-  
ney iu t rac ie ,  zamierzają jeszcze wziąć św iadect wo,  i 
Ua ca ły majątek  zaciągnąć pożyczkę w Banku :  n im 
zdążą do tego celu,  jesterń w obowiązku objaśnić: że 
Umińscy przedsięwzię l i  koley każdem u appel ln jące-  
mu od w yroku Senatu  N a j m i ł  o ś c i w i e y zo­
s tawioną,  że u  podnoża T r o n u  złożą swoję sp ra w ę  
z wyjaśnieniem tych p rzed wiadomością Senatu  za ­
krytych p r a w d .  N a p r z ó d ,  że kiedy P io t r  Bog ór­
ski w  roku 1806, za naby te  od Szatnbelana U m iń­
skiego dziedzictw’o Drohiczyna w yda ł  oblig na 70 0 0  

Umiński  wraz po uchyb ionym termin ie  opłaty,  
to jest: w  roku 1808 zapisał  manifest  w aktach nay -  
bliższych swojego mieszkania Żytomierskich ,  a na ­
s tępnie pod tymże 1808 rokiem 8-bra 6 zamieścił  go 
w Sądzie G łów nym  Grodzieńskim;  obiaśniając że n i e ­
zapłacone i kondycyonalnie nabyte dz iedz ic tw o w r ó ­
cić do jego powiuno;  pow tóre ,  że oprócz  tych sched,  
za k tó re  P io t r  Bogórski  zapłaci ł  swoim obl igiem,  
schedy Antoniego i Kons tan tego Umińskich n i e w e -  
szły do przedaży,  i na ich albo w naturze  po w ró t ,  a l ­
bo osobną zapłatę Bogórski  wyda ł  r e w e r s .  P  0- 
t r z e c i e ,  że o rescyzyą zrobioney z P io t r em  Bo­
górskim u m o w y  1 Sąd Głó w ny  Grodzieński  2 D e ­
p ar ta m en tu  Dekretem oczewisty 111 >8og F e b m a r y i  20 
z Jakóbem oycem i Piot rem synem Bogórskiemi  z y ­
skanym, odes łał  sp rawę  do Z ien is tw a N o w o g r ó d z k i e ­
go. P  o c z w a r t  e , że pod  kwestyą  będące (i-to 
ty lko co do s topnia po Białoliurskiey i E notow sk iey ,  
bo re sz ty  nigdy Bogórscy Umińskiemu nie zaprże* 
czali i sami na rescyzyę zgadzali się) będące dżiedzU 
cłwo,  n iemógł  poźniey w la t  t rzy ,  bo w ro k u  1811,
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testamentem zapisy wad Jakób Bogórski wnnkom 
swoim. P  o p i ą t  e, czego nie było potrzeby do­
tąd w dziele wyjaśniać, że prawo Jakóbowi Bo- 
górskiemu przez adwokata Zadaruowskiego w Gro­
dnie przyznane jest w tych słowach: na rzecz Jakóba 
Bogórskiego i na rzecz jego sukcessorow , z inną  
N icką  z tym że Jakóbem spłodzonych. Jak więc wy­
mienienie osób, z których rodzący się, sukcessorowie 
mają dziedziczyć , nsnwa próżny zarzut, £e to do- 
mieszczono dla aryngi, tak obok niezaprzeczonych do- 
wodow ze Anna Nicka zostawiła dwoje dzieci z Ja- 
kóbem Bogórskim spłodzonych, to jest: syna Pio­
tra ,  i córkę, którey imienia nie przypominam, i ze po 
bezpotomnem zeyściu córki, sam jeden Piotr Bogór­
ski został sukcessorem, prosta i naturalna wywiązuje 
eię następność: ze Jakób ominąwszy syna swojego 
Piotra , czyli tegoż samego sukcessora z A Nic- 
kiey rodzącego się, na imie którego prawo było wy­
dane, uiemógł zapisywać dziedzictwa wnukom i wten­
czas nawet, gdyby to dziedzictwo niebyło pod rozpo­
czętym i za remissą do Nowogródka odesłanym pro- 
cessera; po s z ó s t e :  że matka tychże samych Bogór- 
skich, ta zacna i godna uwielbienia osoba, wiedzą­
ca o całey rzeczy; przez oświadczenie w aktach Ko- 
bryńskich zaniesione wyjaśniając istotny powod 
dla którego Jakób Bogórski zapisał majątek wnu­
kom, to jest: że w tymże samym czasie Piotr Bogórski 
był zagranicą, że więc obawiano się konfiskaty, zrze­
kła się i zabespieczonego dla siebie dożywocia i, jako 
matka, w imienia dzieci zapisanego im dziedzictwa, 
p o  s i ó d m e ,  że kiedy z obiektu byłości testamen­
tu  Jakóba Bogórskiego , jego wnuki włączeni byli 
do sprawy, ciągle przez Szambelana Umińskiego w 
Nowogródku popieraney* wtenczas; tenże sam W . 
Heronim Strulbicki, co już był zięciem Piotra Bo­
górskiego, z instancyi żony swojey miał wyniesioną 
żałobę i za nią łączony aktorat, w dowodzeniu i pro- 
bacyi, że jak dziedzictwo majątkń o który Stanisław 
Umiński prawuje się, zawsze należało do Piotra Bo­
górskiego , tak Umiński za nieprawne i niewłaściwe 
pociąganie do processu jego dzieci, powinien bydź 
ukarany. Jeżeli więc mimo te prawdy żadnemu za­
przeczeniu ulegać uiemogącej a powtarzam ze przed 
wiadomością Senatu ukryt e ,  zatwierdzone będzie 
dziedzictwo Wnukom Jakóba Bogórskiego^ i w takim 
razie niech W  W . Bogórscy nieroznmieją i nienwo- 
dzą się próżną nadzieją, że Drohiczyn przy nich zo­
stanie ; w tenczas albowiem Umińscy złożą pleni- 
potencyą Jakóba Bogórskiego synowi Piotrowi przy­
znaną, w którey on nadaje prawo zaciągania dłu­
gów i opisywania ewikcyi na tegoż Jakóba majątku. 
Jeśli więc dobre nabycie Jakóba ; zaprzeczyć nie­
można, że dobra dla Umińskich ewikcya przez Pio­
tra Bogórskiego na oycowskich funduszach opisa­
na; kiedy zaś tenże sam ukaz Senatu, co dziedzictwo 
Drohiczyna przyznał wnukom Jakóba Bogórskiego, 
7000 ##  dla Umińskich przysądził, i oblig kapitał 
ten ubezpieczający, od wszelkich Zarzutów uwolnił: 
któż więc może im odmówić satysfakcyi za i4,ooo 
jjfjjf z funduszów po Jakóbie Bogórskim pozosta­
łych ? Kto może zaprzeczyć, że ten dług z nabycia 
majątku wynikły, p ie rwiey jeszcze nim prawo przy­
znane, już na tym majątku zabezpieczony , pierwszą 
przed wszyslkiemi długami zyskiwać powinien sa­
tysfakcją ? Lecz mimo to; wszakże pięć dwónastych czę. 
ści Drohiczyna i w teraźnieyszym stanie rzeczy, nie- 
przestały bydź własnością Piotra Bogórskiego, wszak­
że naostatek tenże sam Sąd Izby Cywilney, w któ­
rym Bogórscy proszą świadectwa na swobodność 
majątku, ma we własnych aktach pod r. i 8 i 4 Marca 
l3  zamieszczony, w roku 1809 nastały, a 1810 Ja- 
nuar. 20 w Ziemstwie Kobryń. przyznany dokument, 
między Jakóbem i Piotrem Eogórakiemi z jedney, a 

'Kurzeni®ckiemi z drugiey strony zawarty i w nim to 
zapewnienie: że zupełne zastępstwo i odpowiedział” 
mość na przypadek jakichkolwiek pretensyj sukcesso­
row, z Kazimierza Umińskiego i dalszych osób,z rzeczy 
spadłey po Podpółkowniku Ostrowskim sukcessyi, 
Jakób i Piotr Bogórski na siebie i swóy m ajątek  
przyjęli. Obok takiego wyjaśnienia rzeczy, opartego

nie na słówney iłlacyi, lecz na tranzakcyach wszel* 
kiemi formalnościami prawa opatrzonych; obok tejr 
prawdy, którą i każde z pozostałych po PielrZe Bo- 
górskira jego dziecko , i każdy z trzech iego zię­
ciów w duszy swojey czuć musi , że trzymają ma­
jątek cudzy , do prawnych sukcessorow Półkow- 
nika Ostrowskiego należny , i ani przez dziada, a- 
ni przez oyca niezapłacony, niech decydują, nie mó­
wię , cała Publiczność , lecz właśuiż Piotra Bogór­
skiego dzieci, i niech sumniennie powiedzą, co ma­
ją w  tym samym majątku Drohiczynie , na swo- 
'bodność którego chcą uzyskać świadectwo dla zacią- 
gnienia pożyczki w Banku. Nim wrócą Umińscy do 
swoiey własności co z iakieykolwiek strony ich prawa j 
uważając nastąpić koniecznie musi, przez ten Manifest 
zaniesiouy w aktach tegoż samego Powiatu gdzie 
leży majątek , i oddający się do Gazety Kuryera 
Litewskiego, zastrzegam ażeby ktokolwiek z obywa­
teli ceniących własną spokojność , w żadne układy 
z dziećmi po Piętrzę Bogórskim pozostałemi o ma­
jątek Drohiczyn niewchodził: bo jeżeli Umińscy 
wszystko i w Sądzie przegrają, nigdy przegrać nie- 
mogą tych 7000 ## z procentami, które im Senat 
Rządzący przyznał, które z nabycia majątku wy­
nikły , i które czy to skutkiem pleuipotencyi przez 
Jakóba Bogórskiego synowi Piotrowi wydaney, czy 
tranżakcyi 1810 r. przez oyca i syna Bogórskich przy- 
Znaney, w  każdym razie z tegoż samego majątku 
Drohiczyna pierwszą przed wszystkiemi satysfakcyą
zyskać muszą.

Jau  Jaho łkow sk i  Zasiadający Sądu  P o w ia to ­
wego P rużańsk iego .

R oku  i8 3 8  miesiąca A pry la  11 dnia. W  Są­
dzie P o w ia to w y m  K obryńsk im  stanąw szy  osobiście 
W .  Jan  Jaho łkow ski Zasiadający Sądu P ttg o  P r u ­
żańskiego tak o w e  oświadczenie z mocy sobie s łużą- 
cey G enera lney  p len ipo tency i  (jak p rzekonyw a p rzed ­
staw ione p rzy  prośbie w oryginale), w  im ien iu  W W .  
Umińskich p rzeciw ko  sukcessorom zeszłego P io tra  B o­
górskiego sporządzone , na sku tek  podanev p rośby  
i nasta łey  Sądow ey  rezolucyi do a k t  podał , k tó re  
że jest przyję te i w księgę ośw iadczeń  pod N. 8 co 
do słowa wpisane, i że tak o w e  może bydź podanem  
i do P ub licznych  Gazet, o tem  Sąd P o w ia to w y  K o -  
b ry ń sk i  p rz y  w y c iśn ien iu  S karbow ey  pieczęci za­
świadcza. A do lf  Ostrom ęcki Sędzia P o w ia to w y .

Sekretarz Walicki. (4g3)

111  Zguba.
Maja 4 dnia ter. i8 3 8 ,  przepadła Angielska 

wyżlica w  W iln ie  , koloru bisłego w  cynki  
kasztanowate, uszu kasztanowatych i na uszach 
w ło s  długi, nanosie małysinkę białą, należąca do 
Podporucznika Rewelskiego Jegierskiego pól­
ku Juszkiewicza, wartująca 20  r. s.; ktoby na- 
lazł, to proszę dostawić do Redakcyi, a połowa  
wartości będzie zwróconą od właściciela onej.

1 Przy ulicyDominikańskiey w domu U- 
OSIej miastowskiey obok Kontory Pocztowey , 
rJTgt znayduje się magazyn różnych mebli, ro­

boty Stolar/.a Popławskiego; jako to: te- 
alety damskie, krzesła P e t e r s b u r s k i e ,  so­
fy, i inne w naynówszym guście meble.(662)
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IV  Uwiadomienie.
1. Z Kolekcyi niżey podpisanego, ostrze­

ga się grających w  5 1 Klass, Loteryą, aby losy 
sw e  w ym ienili  n iezw łocznie  do dnia 2 5 Maja 
b. r.: bowiem  w  przeciwnym razie prawo stra­
cą do nich. Jan Baranowski, (55o)

1 . B b i t s a t a e T Ł  3 a  r p a m i n y  b i» A B C T p h o  A b c t p i h -  

CniB no/iAaHHbI" e sp e a  A ópaM t JlaHAay. (5&7)
Wyieźdża zagranicę do Austryi Austryacki pod­

dany żyd Abram Landau. (^7 )
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